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W b r e w  c z a r n o w i d z o m  

i  w ę s z y k l ę s k o m !
O b i a w ?  p o p r a w y  g o s p o d a r c z e j  w  P o l s c e

L u d źm i, k tó rzy w  P o lsce m ają n a j­

s łu szn ie jsze p o w o d y d o n iezad o w o len ia  

są p rzed ew szy s tk iem  czam o w id ze , ,,n iń -  

k i" i w ęszy k lę sk i w sze lk ieg o  ro d za ju . —  

C h o d zą ta cy o d cz te rech la t p o P o lsce  

i z ro k u  n a ro k , z m ies iąca n a m ies iąc ,  

b a ! z d n ia n a d z ień  n iem a l, z ło w ie szczą  

k lę sk i i k a ta stro fy , u b a rw ia jąc sw o je o -  

p o w iad an ie w y m o w n em i p rzek ład am i,  

jak to  są s iad Jan  p rzez p o lity k ę g o sp o ­

d a rczą rząd u  z m ają tk u  „z to rb am i w y ­

szed ł" , p rzy jac ie l-d o k to r ,,o s ta tn ie sp o ­

d n ie n a p o d a tk i sp rzed ał" , a w sp ó łlo k a - 

to r k u p iec ,,z g ło d u k o n a" i ty lk o p a ­

trzeć , k ied y  d u ch a  w y z io n ie .

W  p ie rw szy m  ro k u p rze silen ia m ó ­

w ił tak i cza rn o w id z : „ jak  tak  d a le j p ó j­

d z ie , d o p rzy sz ły ch św ią t n ie d o czek a ­

m y ". W  n as tęp n y m ro k u tw ie rd z ił, że  

„an i ch y b i za p a rę m iesięcy d jab li n as  

w ezm ą" , p o p a ru zaś m iesiącach , s ie ­

d ząc p rzy  n iez łe j k o lac ji, b iad a ł je szcze  

że „ lep ie j s ię p o w ies ić , b o p rzy sz łeg o  

ro k u  n ap ew n o  n ie d o ży jem y " .

T y m czasem  p rze szed ł n ie ty lk o p ie r­

w szy , a le d ru g i, trz ec i i czw arty ro k  

p rze s ilen ia i jak o ś n ie ty lk o n as , jak o  

P ań stw o , d jab li n ie w zię li, a le p rzec iw ­

n ie , p o  k lę sk ach  i zm ag an iach  teg o  o k re ­

su zaczy n am y ju ż p o w o li ro zp ro sto w y ­

w ać g rzb ie t i p o s tęp o w ać n ap rzó d .

W ęszy k lę sk i m ają  s łu szn y  p o w ó d d o  

ro zg o ry czen ia , n ie d a ją jed n ak za w y ­

g ran ą i p o k ą tach ro zn o szą je szcze za ­

razę p esy m izm u i n iew ia ry w e w łasn e  

s iły . —

G d y im  s ię m ó w i, że fak ty i cy fry  

o s ta tn ich p a ru m iesięcy b y n a jm n ie j n ie  

p o tw ie rd za ją ich p esy m is ty czn e j o cen y  

sy tu ac ji i z ło w ie szczy ch p rzew id y w ań , 

m ają  zaw sze  w  o d p o w ied z i jak ieg o ś P a ­

w ła , k tó ry  w łaśn ie w  ty ch d n iach zb an ­

k ru to w a ł i „p o szed ł z  to rb am i", czy  G a ­

w ła , k tó ry „o s ta tn ie sp o d n ie zas taw ił" . 

G d z ie  m o że  b y ć  p o p raw a  —  tw ie rd zą  —  

sk o ro u rzęd n ik o m  zn ó w  p en s je o b c ię to , 

lic zb a b ez ro b o tn y ch  za re je s tro w an y ch  w  

u rzęd ach p o śred n ic tw a p racy w zro s ła  

itd . itd .

W  u p o rze w jak im  c i w ró żb ic i z ła  

trw ają , o d d a la jąc  o d  s ieb ie  w sze lk ie  rze ­

czo w e w y jaśn ien ia  i a rg u m en ty , p rzy p o ­

m in ają o w eg o p u s te ln ik a  z p rzy to czo n e j  

n ied aw n o w  S e jm ie p rzez p . M in is tra  

S k a rb u an eg d o ty h is to ry czn e j, k tó ry  u -  

p a rc ie  tw ie rd z ił, że  „sm o k z jad ł s ło ń ce".

W  d y sk u s ji z tak im i lu d źm i d o p raw ­

d y  n ie raz ręce  o p ad a ją . T ak i cza rn o w id z  

i w ęszy k lę sk , za  k tó ry m  u k ry w a s ię zw y ­

k le  czy s te j w o d y d em ag o g o p o zy cy jn y i 

m ąciw o d a , n ig d y n ie p o jm ie , że w p raw ­

d z ie k to ś tam  za łam a ł s ię i z lik w id o w a ł  

w arsz ta t p racy , a le za to in n y , a m o że  

p a ru  in n y ch , o tw o rzy ło  n o w e  w arsz ta ty ; 

że  w p raw d z ie  p rzem y sł w ęg lo w y  —  p o ­

w ied zm y  —  p rzeży w a w  d a lszy m  c iąg u  

o s try k ry zy s i zm n ie jsza o s ta tn io p ro ­

d u k c ję , a le za to p rzem y sł w łó k ien n iczy , 

o d z ieżo w y , h u tn iczy , d rzew n y i w ie le  

in n y ch w y tw ó rczo ść sw ą w o s ta tn ich  

m ies iącach , i w  p o ró w n an iu  z p rzed ro ­

k iem , zw ięk szy ły  i zw ięk sza ją , p o p raw a  

zaś sy tu ac ji w  ty ch  o s ta tn ich m u si p rę ­

d ze j czy p ó źn ie j p o c iąg n ąć za so b ą  

w zro s t w y d o b y cia w ęg la i p o p raw ę p o ­

ło żen ia in n y ch p rzem y słó w su ro w co ­

w y ch .

W b rew w szy s tk im cza rn o w id zo m  

s tw ie rd z ić  ju ż d z iś m o żn a z  ca łą  p ew n o ­

śc ią , że w  n asze j sy tu ac ji g o sp o d a rcze j 

o d sze reg u m iesięcy n as tąp iła p ew n a  

p o p raw a, k tó ra p rzy sz ła jak o re ­

zu lta t k o n sek w en tn y ch  w y siłk ó w  w  ty m  

k ie ru n k u  i o g ó ln eg o p o lep szen ia s ię p o ­

lity czn y ch  i ^ ek o n o m iczn y ch  s to su n k ó w  w  

św iec ie . N ik t n ie tw ie rd z i o czy w iśc ie , że  

je s t ju ż d o b rze —  a le p o p raw a je s t. —  

W y raz tem u d a ją n ie ty lk o o b se rw ac je  

ży c io w e , a le i lic zn e sze reg i cy fr o p ra ­

co w an y ch  w  sp o só b n au k o w y .

W arto , ab y n as i cza rn o w id ze p rze ­

czy ta li so b ie u w ażn ie  ch o ćb y  o s ta tn i ze ­

szy t „K o n ju n k tu ry  G o sp o d a rcze j" , o rg a ­

n u In s ty tu tu B ad an ia K o n ju n k tu r G o s ­

p o d a rczy ch i C en , k tó ry  w  sp o só b n au ­

k o w y , su m ien n y i ca łk o w ic ie b ezstro n n y  

b ad a  sy s tem a ty czn ie ro zw ó j sy tu ac ji g o ­

sp o d arcze j w  P o lsce .

W  n o w y m  zeszy c ie teg o w y d aw n i­

c tw a m , in . czy tam y tak ie u w ag i:

....„W ostatnim kwartale 1933 r. fala 

wzrostu produkcji i obrotów objęła rów­
nież i Polskę, przyczem wzrost ten nie 

był wywołany akcją interwencyjną, któ­
ra to akcja miała jedynie znaczenie ła­
godzące'...

....„Najbardziej charakterystyczną 

cechą sytuacji w Polsce jest stosunkowo 

silny wzrost zamówień inwestycyjnych, 
co oznacza, ze w produkcji są już czy­
nione inwestycje, narazie renowa­
cyjne"...

....„Wzrost kursów na giełdzie papie­
rów wartościowych oznacza obniżenie 

stopy procentowej na rynku kredytu dłu­
goterminowego, co posiada doniosłe zna­
czenie dla rozpoczęcia fazy poprawy 

konjunktury"...

....„Wzrosła silnie wypłacalność w 

obrotach kredytowych, w szczególności 
w handlu, co świadczy o większych obro­
tach handlowych oraz postępowaniu pro* 

cesu odbudowy kapitałów płynnych"....

....„Liczba robotników, którzy znale­
źli zajęcie w większym przemyśle, wzro­
sła w porównaniu z końcem 1932 r. o 

około 30 tysięcy, oprócz wzrostu o czter­
dzieści tysięcy robotników zatrudnio­
nych przy robotach publicznych"...

P ro cesy p o p raw y g o sp o d a rcze j —  

s tw ie rd za In s ty tu t B ad an ia K o n ju n k tu r  

G o sp o d a rczy ch w  zak o ń czen iu  sw eg o  o -  

g ó ln eg o sp raw o zd an ia —  n ie zo s ta ły  w  

zasad z ie  p o w strzy m an e  n aw et p rzez  zb li­

ża jącą s ię z im ę —  ro zm ia ry p ro d u k c ji 

w  g ru d n iu 1 9 3 3 ro k u  b y ły  p rze sz ło  o  1 0  

p ro c , w ięk sze , n iż p rzec ię tn ie  w  1 9 3 2 r ., 

a o 2 0 p ro c , w ięk sze , n iż w g ru d n iu  

1 9 3 2  ro k u .

T ak w y g ląd a o b raz n asze j sy tu ac ji 

g o sp o d arcze j, u ję ty o b jek ty w n ie i w  

p rzec ięc iu o g ó ln em . O czy w iśc ie — w  

su b jek ty w n e j o cen ie b iad a jąceg o s ta le  

P aw ła czy G aw ła b ęd zie o n w y g ląd a ł 

in acze j. C h o d z i jed n ak  o  to , czy  w  o ce ­

n ie z jaw isk i sy tu ac ji g o sp o d a rcze j k ie ­

ro w ać s ię b ęd z iem y  p rze s łan k am i o b jek - 

ty w n em i, b io rąc p o d u w ag ę m o ż liw ie  

jak n a j  w ięk szą liczb ę e lem en tó w  ca łeg o  

g o sp o d a rstw a n a ro d o w eg o , czy te ż p o -  

jed y ń czem i w y p ad k am i z są s ied z tw a i 

b iad an iam i p ła tn ik ó w  p o d a tk o w y ch , o d  

k tó ry ch to b iad ań i n a rzek ań , n ie ste ty ,  

n ie b y liśm y w o ln i n aw et w  czasach n a j­

w ięk sze j p o m y śln o śc i.

G d y b y  sy tu acja  m ia ła  w y g ląd ać is to t­

n ie tak  b ezn ad zie jn ie , jak  p rzed s taw ia ją  

ją c i o s ta tn i, m in is tro w ie re so rtó w  g o ­

sp o d a rczy ch ju ż d aw n o  p o w in n ib y zam ­

k n ąć  sw e u rzęd y  n a k łó d k ę , a u rzęd n icy

K o r o n a c j a  K r ó l a

L e o p o l d a  I I I
Bruksela. W p ią tek B ru k se la o b u ­

d zo n a zo s ta ła  h u k iem  a rm a t. B y ła to  za ­

p o w ied ź u ro czy sto śc i k o ro n acy jn y ch n o ­

w eg o  K ró la  B elg ó w  —  L eo p o ld a 3 -g o .

L u d n o ść p o n o w n ie w y leg ła tłu m n ie  

n a u lice . W zd łu ż  g łó w n y ch  a rte ry j m ia­

s ta u s taw iły s ię o d d z ia ły w o jsk o w e . —  

O  g o d z in ie  9 .1 5  p rzed  b ram ą  p a łacu  k ró ­

lew sk ieg o u k aza ł s ię k ró l n a k o n iu . U - 

b ran y b y ł w  m u n d u r g en e ra lsk i, k tó ry  

n o s i o d zesz łeg o p o n ied z ia łk u , g d y ż p o  

śm ie rc i o jca o trzy m a ł ty tu ł n acze ln eg o  

w o d za a rm ji b e lg ijsk ie j. M ło d y k ró l 

sk ie ro w a ł s ię n a p lac p rzed p a łacem , 

g d z ie zg ro m ad zen i b y li g en e ra ło w ie b e l­

g ijscy , ró w n ież n a k o n iach . T am  te ż  

zn a jd o w a ł s ię m in is te r s tan u , b u rm istrz  

B ru k se li, M ax , p o p u larn y  b o h a te r w iel­

k ie j w o jn y . B u rm is trz z ło ży ł k ró lo w i w y ­

razy h o łd u , co b a terja a rm a t, u s taw io ­

n y ch p rzed zam k iem , p o w ita ła 1 0 1 w y ­

s trza łam i.

W  ca łem  m ieśc ie u d e rzo n o w  d zw o ­

n y , a  k ró l L eo p o ld  3 -c i n a  cze le  o rszak u  

ru szy ł w  k ie ru n k u B ru k se li d la n aw ią ­

zan ia p ie rw szeg o k o n tak tu z lu d n o śc ią .  

P rzez ca ły  czas ro z leg a ły  s ię p o  d ro d ze  

o k rzy k i: „n iech  ży je k ró l" .

O g o d z in ie 1 1 - te j p a rlam en t, g d z ie  

k ró l m ia ł z ło ży ć p rzy sięg ę  n a k o n s ty tu ­

c ję , b y ł ju ż p rzep e łn io n y  p u b liczn o śc ią .

P o śro d k u  sa li o b rad  p a rlam en tu  u s ta ­

w io n y b y ł tro n , o b o k  zaś m ała es trad a , 

n a k tó re j zas ied li k ró lo w a i n as tęp cy  

tro n ó w  o b cy ch  p ań s tw , p rzeb y w a jący  w  

u rzęd ó w  sk a rb o w y ch , w y m ie rza jący p o ­

d a tk i, w zru szen i d o  łe z h is to rjam i o  „za ­

s taw io n y ch sp o d n iach " —  p rze rw ać  sw e  

czy n n o śc i i ro zd ać sw e ch u d e „p rze sze­

reg o w an e" p en s je m ięd zy g ło d u jący ch  

z iem ian i fab ry k an tó w .

T ak jed n ak  n ap ew n o  n ie b ęd z ie . M i­

n is te r w  p o czu c iu o d p o w ied z ia ln o śc i za  

ca ło ść  P ań s tw a p e łn ić  b ęd z ie sw ó j u rząd  

a u rzęd n ik sk a rb o w y —  śc iąg n ąć p o ­

d a tk i, w  p e łn em  p rzek o n an iu , że  w y siłk i  

p o lity k i g o sp o d a rcze j i sk a rb o w o -fin an -  

so w e j P ań s tw a n ie id ą n a m arn e .,  C h o ć  

są o n e czasam i p rzy k re d la o b y w a te li,  

n a rzek a jący ch n a n ad m ie rd n e c ięża ry , 

to jed n ak w  rezu lta c ie d a ją o n e d o b re  

w y n ik i, w id o czn e w  p o s tac i k ie łk u jący ch  

a m iejscam i ro zw in ię ty ch ju ż o zn ak o -  

g ó ln e j p o p raw y .

T ę p o p raw ę czu je ju ż n iezaw o d n y  

in s ty n k t m as b ez ro b o tn y ch , k tó re —  w  

p rzew id y w an iu  o tw ie ra jący ch s ię m o ż li­

w o śc i za tru d n ien ia —  lic zn ie w ciąg ają  

s ię z p o w ro tem  n a  lis ty  u rzęd ó w  p o śred ­

n ic tw a p racy .

Z jaw isk o  to , b ęd ące d la czarn o w id za  

o zn ak ą p o g o rszen ia s ię sy tu ac ji g o sp o ­

d a rcze j, p rzy g łęb sze j an a liz ie s tan o w i 

w y m o w n y  w y raz ro zp o czę teg o ju ż o k re ­

su lep sze j k o n ju n k tu ry .

B ru k se li n a u ro czy s to śc iach p o g rzeb o ­

w y ch .

N ajp rzó d p rzy b y ła n o w a k ró lo w a  

A strid z d w o jg iem  d z iec i, za n ią zaś , 

p o p rzed zan y p rzez d e leg ację cz ło n k ó w  

p a rlam en tu , p o s tęp o w a ł K ró l L eo p o ld  

3 -c i. P u b liczn o ść  zg o to w a ła m u  ży w io ło ­

w ą o w ację .

P o z ło żen iu p rzy s ięg i k o ro n acy jn e j 

k ró l w y g ło s ił m o w ę tro n o w ą , n a jp rzó d  

p o fran cu sk u , a p ó źn ie j p o f lam an d zk u .

W  m o w ie tro n o w e j k ró l o św iad czy ł, 

że zd a je so b ie d o sk o n a le sp raw ę z p o ­

w ag i i o d p o w ied z ia ln o śc i o b o w iązk ó w  

jak ie  p rzy jm u je  n a  s ieb ie  i ’- to re , w ed łu g  

s łó w  k o n s ty tu c ji, o p a rte są n a p ak c ie  

zau fan ia m ięd zy  k ró lem  a n a ro d em . —  

W  ty m  ce lu k ró l b ęd z ie s ię k ie ro w a ł 

p rzy k ład em , jak i m u d a li trz e j jeg o  p o ­

p rzed n icy . N astęp n ie k ró l p o d z ięk o w a ł 

n a ro d o w i za o zn ak i sy m p atji w czas ie  

u ro czy s to śc i p o g rzeb o w y ch jeg o o jca , 

w y raża jąc za razem  w d z ięczn o ść rep re ­

zen tan to m  p ań s tw  o b cy ch , k tó rzy w zię li 

u d z ia ł w  ża ło b ie , jak a o k ry ła B elg ję i 

ro d z in ę k ró lew sk ą .

K ró l z ło ży ł p o d z ięk o w an ia g ło w o m  

p ań s tw  o b cy ch , k tó rzy  b ąd ź p rzy b y li sa ­

m i, b ąd ź te ż p rzy s ła li sw y ch p rzed s ta ­

w ic ie li d la w zięc ia u d z ia łu w  p o g rze ­

b ie . —

Z w raca jąc s ię n as tęp n ie d o a rm ji, 

k ró l zap ew n ił, że zn a jd z ie o n a w  n im  

k o n ty n u a to ra p rac k ró la A lb e rta 1 -g o , 

a jed n o cześn ie zd ecy d o w an eg o i o d d a ­

n eg o  k ie ro w n ik a .
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Społeczeństwo spełnia swój obowiązek.
Jak w iadom o, ogó łem subskrypcja m ę do dn ia 5-go m arca o trzym a ob li- 

P ożyczk i N arodow ej w yniosła okrąg łe ! gacje pożyczkow e w dn iu 1 lipca rb . 
340 m ilj. zł. P o uw zględien iu kursu e-!o raz kupon za okres p ierw szego pó łro - 
m isy jnego oraz bon ifikat, w płata netto cza rb . N atom iast k to n ie zap łaci o- 
pow inna w ynieść oko ło 325 m ilj. zł. sta tn ie j ra ty do prek luzyw nego term i-

W iększość subskryben tów n ie sko- nu 5-go m arca —  n ie o trzym a ob ligacji 
rzystała z upraw nien ia rozłożen ia P o-1  w dn iu 1 lipca rb . i straci oprocen to -
życzk i na ra ty , aż do sierpn ia rb ,, lecz  
sp łaca ją w  6-ciu ra tach , z k tó rych o- 
sta tn ia przypada w okresie do dn ia  
5-go m arca rb ,

W  zw iązku z tem do tychczasow y  
w pływ  z P ożyczk i N arodow ej d la S kar­
bu P aństw a w yniósł do dn ia w czoraj­
szego o lb rzym ią sum ę 232 m ilj. zł., co  
stanow i praw ie 71 ,5 proc, całej sum y  
pożyczkow ej .

W pływ z P ożyczki N arodow ej w e­
d ług m iesięcy przedstaw iał się jak na ­
stępu je (w m ilj, zł.): W  okresie sub ­
sk rypcji i aż do dn ia I-go listopada r. 
ub . 100 , w  listopadzie r. ub . (d ruga ra ­
ta) 37 ,5 , w  grudn iu r. ub . (trzecia ra ta)  
31 ,5 , w  styczn iu r. b , (czw arta ra ta)  
32 ,7 w  lu tym  rb . —  aż do dn ia w czo ­
ra jszego (p ią ta ra ta) ok . 30 , razem  
ja w yżej pow iedziano , oko ło 232 m ilj. 

zł.

W pływ  z ty tułu 64ej ra ty P ożyczki 
N arodow ej spodziew any jest w w yso ­
kości przeszło  30 m ilj. zł. W  ten sposób  
6 ra t P ożyczki N arodow ej dałyby oko ­
ło 265 m ilj. zł., a w ięc przszło 80 proc, 
całe j sum y pożyczkow ej.

D otąd m iały m iejsce z tych czy in ­
nych w zględów  pew ne opóźn ien ia w e  
w płacan iu ra t pożyczkow ych . O becn ie  
należy się liczyć z tem , iż przy w płaca­
n iu 6-tej ra ty żadne opóźn ien ia n ie bę ­
dą m iały m iejsca , a to d latego , że każ ­
dy k to w płaci całą subskrybow aną su ­

Z M IA N A N A S T A N O W IS K U M IN I­

S T R A W Y Z N A Ń R E L . I O Ś W IE C E ­

N IA  P U B L IC Z N E G O .

Warszawa. D nia 22 bm . P . P rezy ­
den t R zplite j zw oln ił p . prem jera Ja ­
nusza Jędrzejew icza na jego prośbę ze  
stanow iska M inistra O św iaty i zam ia ­
now ał M inistrem  ośw iaty do tychczaso ­
w ego w icem in istra S karbu W acław a  
Jędrzej  ew icza.

Jak w iadom o, prem jer Janusz Ję ­
drzej  ew icz zajm ow ał do tychczas rów ­

sta tn ie j ra ty do prek luzyw nego term i- 

w anie za pó ł roku .
Z arządzen ie kom isarza generalnego  

P ożyczk i upraw nia- naw et do w płace ­
n ia całkow ite j należności do dn ia 5-go  
m arca n iety lko tych subskryben tów ,  
k tó rzy rozłoży li p łatności P ożyczki na  
6 ra t, ale i pozosta łych , dzięk i czem u  
k to  w płaci całą sum ę do dn ia 5-go m ar­
ca ten o trzym  kupon za p ierw sze pó ł­
rocze rb .

S ubskrybenci, k tó rzy pragną sp ła ­
cić P ożyczkę w 11-tu ra tach lub też  
k tó rzy spóźn ią się z w płacen iem  ostat­
n iej ra ty i n ie w płacą je j do dn ia 5-go  
m arca o trzym ają ob ligacje w term in ie  
późn iejszym .

Z do tychczas opracow anej statysty ­
k i P ożyczki N arodow ej w ynika, źe —  
n ie licząc funkcjonarj  uszów państw o ­
w ych  —  najw ięcej subskryben tów  i naj­
w iększa kw ota w płacona na poczet P o ­
życzk i przeszła przez urzędy skarbo ­
w e, a m ianow icie : oko ło 60 proc, liczby  
subskryben tów  i oko ło 44 proc, kw oty. 
N a drug iem  m iejscu sto ją bank i zw iąz­
kow e, przez k tó re przeszło 14 proc, 
kw oty (6 i pó ł proc, liczby subskryben ­
tów ), na trzeciem  K . K . O . (12 proc, 
sum y i 15 proc, liczby subskryben tów .)  
Z in sty tucy j po jedynczych p ierw sze  
m iejsce zajm uje B . G . K ., po tem  idzie  
P K O . i B ank P olsk i. P odkreślam y, źe  
z zestaw ień tych w yłączen i są funkcjo ­
narj  usze państw ow i.)  

n ież tekę m inistra ośw iaty i w yznań re ­
lig ijnych . T ekę tę obecn ie prem jer Ję ­
drzej  ew icz złoży ł na ręce P rezyden ta 
R zeczypospo lite j.

N a m iejsce jego P rezyden t R zeczy ­
pospo lite j zam ianow ał m inistrem  ośw ia­
ty p . W acław a Jędrzej  ew icza, brata  
prem jera , do tychczasow ego w icem in i­
stra skarbu .

1400 O S Ó B P R Z E D S Ą D E M ,

Wiedeń, L iczba w ięźn iów po litycz­
nych  k tó rzy  staną przed sądam i w  W ie­

dn iu  w ynosi obecnie 1400, P ierw sze roz­
praw y przed sądem przysięgłych odbę ­
dą  się już podczas sesji m arcow ej.

DO G D Y N I P R Z Y W IE Z IO N O  M Ł O D Y  

O K A Z R E K IN A ,

Jeden z kupców  w  G dyni zakup ił 
sk rzyn ię św ieżych śledzi w prost ze sta ­
tku k tó ry przyw iósł ryby z N orw egji. 
Z dziw ien ie kupca n ie m iało gran ic, gdy- 
po o tw arciu sk rzyn i znalazł tam razem  
ze śledziam i m łody okaz śn ię tego rek i­
na dochodzący do  3-4 m tr, d ługości, 
R ekin został oddany  do stacji m orsk iej 
w  G dyni gdzie będzie praw dopodobn ie 
zakonserw ow any jako okaz m uzealny .

*

P IO T R M A S Z Y Ń S K I L A U R E A T E M  
N A G R O D Y M U Z Y C Z N E J M IN IST R A  

W . R . i O . P .

W arszaw a. W  dn iu 24 bm . w  po łud ­
n ie w gm achu M inisterstw a W . R . i O . 
P . odby ło się posiedzen ie ju ry nagrody  
m uzycznej i M inistra W . R . i O . P , na ­
grodę przyznano p . P io trow i M aszyń-  
sk iem u,

*

Z L IK W ID O W A N IE S Z A JK I 

P R Z E M Y T N IK Ó W .

Tarnowskie Góry. W  nocy  z 22 na  
23 bm . śląska straż gran iczna zlikw ido ­
w ała n iebezp ieczną szajkę przem ytn iczą  
złożoną z 20-tu osób . N a zie lonej gra ­
n icy pom iędzy S uchą a B uczaczem  fun ­
kcjonariusze straży gran icznej zatrzy ­
m ali 11-cie osób k tó re przem ycały z  
N iem iec do P olsk i różne tow ary . W szy­
scy pochodzą z B obrow nik , pow . będziń ­
sk iego i należą do szajk i przem ytn iczej 
k tó ra od d łuższego czasu by ła śledzona. 
8-m iu członków  te j szajk i u jęto już po ­
przedn io .

¥

B U R Z A Z U L E W Ą  

I B Ł Y S K A W IC A M I.

Moskwa, N a czarnem  M orzu  od 3-ch  
dn i szale je  burza z u lew ą i n iezw ykłem i 
o te j porze roku b łyskaw icam i. Ż eglu ­
ga jest przerw ana, S tatk i n ie opuszcza ­
ją portów  an i też doń n ie zaw ijają ,

S tatek „L en ingrad" rozb ił się w  po ­
b liżu m iejscow ości T archanku t. P asaże­
row ie i załoga zosta li uratow ani,

K R Ó L D Y M ISJI N IE P R Z Y JĄ Ł .

Bruksela. G abinet belg ijsk i podał się  
do dym isji, kró l jednak je j n ie przy jął, 
prosząc m inistrów o poozstan ie nadal 
na stanow iskach .

B yło to czysto fo rm alne podan ie się  
do dym isji, jak ie zw ykle następu je po  
śm ierci kró la .

Z całej Polski
—  O S U SZ N IC A . (Ś m ierć przy  pracy). 

24-le tn i J, C zarnow sk i z O suszn icy udał 
się rano do  stajn i, celem  zrów nan ia pod  
byd łem  naw ozu. T u jednakże zaskoczy­
ła go nag ła śm ierć k tó ra jak stw ierdzo ­
no przyszła w  postaci udaru sercow ego  
M atka jego znalazła syna sw ego n ie ­
żyw ego  na naw ozie w  sta jn i,

—  K O Ś C IE R Z Y N A . (B alon z N orw e­
g ji). W  tych dn . znaleziono  w  pob l. K o ­
ścierzyny balon , do k tó rego do łączona  
by ła kartka z nap isem  w języku nor­
w esk im . Jak w ynika z treści, balon zo ­
sta ł w ysłany ze sto licy N orw egji, O slo .

Radjoprogram
W T O R E K , dn ia 27 lu tego br.

7 .00 A udycja poranna, 12 .05 M uzyka ta ­

neczna z p ły t, 15 ,40 Z espół salonow y S tefa­

na R achon ia , 16 .25 S krzynka P . K . O ., 16 .40  

W śród książek , 16 .55 W ielcy artyści w  m ałej 

p iosence, l7 .20 R ecita l sk rzypcow y, l7 .50 B ie­

żące w iadom ości ro ln icze , 18 .00 O dczy t przy ­

rodn iczy , 18 ,2° R ecita l śp iew aczy , 18 .4° N ie­

znany u tw ór, 19 .25 F elje ton ak tualny , l9 -40  

W iadom ości sportow e, 19 .4 7 D zienn ik w ie­

czorny , 20 .00 M yśli w ybrane, 20 .02 „N itou- 

che“ —  operetka, 22 .,0 M uzyk taneczna.

Ś R O D A , dn ia 28 lu tego br.

7 .00 A udycja poranna, 12 .°5 M elod je całe­

go św iata, 15 .4° M uzyka przy jem na, 16 .10  

P rogram d la dzieci, 16 .40 S krzynka poczto ­

w a, 16 .55 K oncert chóru „H asło“ , l7 .20 M uzy ­

ka lekka z p ły t, l7 .50 S krzynka pocztow a  

ro ln icza , 18 .00 K orsarze krw aw ych m órz, —  

18 .20 K oncert kam eralny , 19 .25 Ż ycie literac ­

k ie P oznan ia , 19 .4 ° W iadom ości sportow e, 

19 .4 7 D zienn ik w ieczorny , 20 .00 M yśli w ybra ­

ne, 20 ,02 M uzyka lekka ew entl. transm isja  

fragm entu rew ji z tea tru C yganerja , 21 .00  

F elje ton m uzyczny , 21 .15 R ecita l fo rtep iano ­

w y, 22 .00 M uzyka taneczna, 22 .4° O dczy t w  

języku ang . p . t. „Jedziem y do P olsk i" .

Tajemnica Grobowca
P O W IE Ś Ć  S E N S A C Y JN A .

(Z F R A N C U S K IEG O ).

T O M  1 .
—  P rzestępca w  naszem  ręku , to rzecz w ido ­

czna — rzek i naczeln ik po lic ji —  ale bądź co  
bądź n ie w idzę przyczyny zbrodn i.

—  O  tem  dow iem y się późn iej —  odparł G i- 
bray —  ju tro go zbadam y, a w obec w szystk ich  
dow odów  św iadczących  przeciw  n iem u n ie będzie  
się bron ić .

—  B ron ić się będzie, bo  w ygląda na człow ie­
ka  o  zim nej krw i.

N aczeln ik po licji zw rócił jeszcze uw agę, że  
in ic ja ły na portm anetce i zegarku m ają literę K . 
k tó raby  się n ie zgadzała z nażw isk iem  S m oiłow a.

P ostanow iono jaknajp rędzej zaw ezw ać św iad ­
ków  i zarządzić ich przesłuchan ie .

* * *

H rab ia Iw an  przepędził straszną noc. C zul się  
n iew innym , w ięc czekał ze spoko jem  na godzinę  
przesłuchan ia .

O koło godziny jedenaste j zaprow adzono go , 
z kajdankam i na rękach , do sędziego śledczego .

S ędzia śledczy, przekonany , że m a przed  sobą  
zbrodn iarza , . sp raw cę podw ójnego m orderstw a  
trak tow ał go su row o, ale jednocześn ie dziw ił się  
zim nej krw i hrab iego , k tó ry dopy tyw ał się o co  
jest oskarżony .

—  R zeczyw iście to rzecz osob liw sza —  zaw o ­
ła ł G ibray . —  Ł otr zam iast stać ze schy loną g ło ­
w ą, sam bada, a ja m am odpow iadać. C o za  
zuchw alstw o .

H rab ia  Iw an  się przeraził.
—  W ięc coś w ażnego jest? C zyżby isto tn ie  

uw ażał m nie pan za złoczyńcę?....
M aurycy  w  dn iu  tym  przejrzał dzienn ik i, aby  

coś się dow iedzieć o śledztw ie . D ziw ił się d laczego  
aresztow ano hrab iego S m ołow a, ale w tem  przy ­
pom niał na sob ie perukę b lond , jasne  w ąsy , faw o ­
ry ty  jasne i b inok le tak jak rosy jsk i hrab ia .

M aurycy się uspoko ił. P olic ja będzie szukała  
b londyna  i na  jego  ślad  n ie natrafi. C zuł się zupeł­
n ie bezp ieczny .

U dał się do kap itana V an-B rooke, u k tó rego  
by ł V erd ier.

—  Jak się m asz m łody człow ieku —  odezw ał 
się doń L artiques —  jest co now ego?

—  I bardzo  w iele .
—  O  do d jab ła! dobrego czy złego?
—  Z daje m i się, że w yborne w iadom ości.
O pow iedział im , co się zdarzy ło w przed ­

dzień .
—  D oskonałe zdarzen ie! M ożem y  w szelk i n ie ­

pokó j od sieb ie odpędzić i szukać krew nych A r­
m anda D harv ille . Z ajm ij się pan tem  dziś jeszcze  
i bądź pan go tów  jechać za dw a dn i do V isque  
su r B resne.

—  B ędę go tów  k iedy panow ie zechcecie .
— D obrze, zatem  do ju tra! N ie zapom nij pan  

o naszych radach i w ym yśl jak i sposób d la odna ­
lez ien ia L udw ika B resso lles.

—  B ędę się stara ł.
P o przybyciu do dom u, M aurycy zasta ł za ­

proszen ie przysłane przez barona P ascala de  
L andilly na ob iad tegoż dn ia u B reban ta .

F U R T K A .
P o . w yjściu M aurycego V erd ier zarzucał L ar- 

tiques ‘ow i, że za bardzo zachw yca się tym  m ło ­
dym  człow iek iem  i za bardzo m u w ierzy . P io tr  
L artiques w zruszy ł ram ionam i.

—  M ów iłem  ci już i pow iadam , że m am do  
n iego najzupełn ie jsze zaufan ie. N a w idok M aury ­
cego doznaję czegoś n ieznanego m i do tąd . Z daje  
m i się , że się  'w  n im  odradzam . Jak im  on jest teraz  
tak im  ja by łem  daw niej.

—  N ie dop isuje  ci pam ięć, m ój drog i. Z apom i­
nasz o A im e Joubert. B yłeś kochank iem  te j ko-  

i b iety  i ona o m ało cię n ie zgub iła .
—  T o  praw da, ale chyba ze strony  M aurycego  

n ie obaw iasz się n ieostrożności?
—  O tw arcie m ów iąc tak , bo k iedy w czoraj 

w ieczorem  przyszli aresztow ać harb iego M cury-  
icy przestraszy ł się. U jrzaw szy  po lic ję , sądził, że  

pon iego , zadrżał i w ziął nóż do ręk i do  obrony .
—  S kądże w iesz o tem  ?
—  N ael, garson w  te j restau racji, opow iedzia ł 

m i w szystko . M aurycem u m ożem y dow ierzać, ale  
n ie jego m łodości. M ógłby nas w ydać, a w tedy  
źle z nam i.

—  T ak , i d latego trzeba urządzić tu sob ie ja ­
k ie sk ry te  w yjście.

—  Jużem  o tem  pom yślał. W idziałeś w ogro ­
dzie fu rtkę prow adzącą do ogrodu  dom u  przy u li­
cy V ille de E veque. T rzeba ty lko zobaczyć, czy  
fu rtka zam knięta na zam ek , albo sztabam i z tam ­
te j strony . C hodźm y  zaraz.

O baj w yszli do ogrodu i sk ierow ali się ku  
fu rtce , zakry te j gęstem i liśćm i b luszczu .

—  B ezp ieczne przejście , —  rzek i L artigues —  
trzeba ty lko z drug iej strony zbadać teren , aby  
m ieć w olną  drogę  w  razie n iebezp ieczeństw a.

—  T o się załatw i —  w  dom u przy leg łym  m ie ­
ści się pensja , trzeba ją  będzie zw iedzić . M oje su ­
kn ie  zakonne  dopom ogą m i w  tem .

—  P rzy jdziesz  po tem  do  m nie?
—  A  jakże. P am ięta j ty lko m ej rady : z M au ­

rycym  ostrożn ie .

—  Jak  ci się w ydaje n iebezp iecznym , to trze ­
ba będzie go zg ładzić, chociaż czu ję d la n iego  
w ielką sym patję .

—  P ójdę zaraz na pensję —  rzek ł fa łszyw y  
opat. —  P rzełożona nazyw a się pan i D ubieuf n ie­
praw daż?

-  T ak .

V erd ier w yszed ł, a L artigues zam knął drzw i. 
T ym czasem  B resso lles szczerze  zain teresow any  lo ­
sem  b iednej S ym ony , po jechał z M arją do pan i 
D ubieuf. P rzełożona za w staw ienn ictw a M arji i 
B resso llesa , k tó rego bardzo  pow ażała, zgodziła się  
przy jąć S ym onę, k tó rą M arja zaraz zaw iadom iła  
o  tem . S ym ona  ledw o  uw ierzy ła sw em u  szczęściu . 
N astępnego  dn ia udała się zaraz do pan i D ubieuf, 
na  k tó rej zrob iła bardzo  m iłe w rażen ie .

(C iąg dalszy  nastąp i.)
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Informacje
Z W O L N IE N IE  O D  P O D A T K U  O D  

N IE R U C H O M O Ś C I.

N ie k tó rz y w ła ś c ic ie le w z n o s z ą c n o ­
w y  d o m  n ie c z y n ią s ta ra ń  w  c e lu  z w o l­
n ie n ia ic h  o d  p o d a tk u  o d  n ie ru c h o m o ś c i.

S a m  fa k t w y b u d o w a n ia n o w e g o d o ­
m u  w  c z a s ie  o d 1 s ty c z n ia  1 9 2 2  ro k u  d o  
2 0  p a ź d z ie rn ik a 1 9 3 0 ro k u , n ie s ta n o w i  
p o d s ta w y  d o  u w o ln ie n ia  o d  te g o  p o d a tk u  
a n i te rn  m n ie j, n ie  d a je  w ła ś c ic ie lo w i ta ­
k ie g o  d o m u  —  p ra w a d o  z w o ln ie n ia o d  
o p ła t p rz e n o ś n y c h , n ie z w ią z a n y c h z s a ­

m ą b u d o w ą .

N a  p o d s ta w ie u s ta w y  z d n ia 2 2  p a ź ­
d z ie rn ik a  1 9 2 2  r . p rz y z n a n ie u lg i w  p o ­
d a tk u  o d  n ie ru c h o m o śc i n a  la t 1 5  o d  n o -  
w o w z n ie s io n y c h  b u d o w li je s t u z a le ż n io ­
n e o d w n ie s ie n ia d o w ła ś c iw e j w ła d z y  
p o d a tk o w e j p o d a n ia o p rz y z n a n ie ty c h  
u lg  o ra z p rz e d ło ż e n ia te jż e w ła d z y  z a ­
ś w ia d c z e n ia u rz ę d o w e g o , z a w ie ra ją c e g o  
s tw ie rd z e n ie :  a ) fa k tu  u s k u te c z n ie n ia  n o ­
w e j b u d o w y , b ) d a ty  je j u k o ń c z e n ia , c )  
o z n a c z e n ia  d n ia , w  k tó ry m  n o w a  b u d o w a  
z o s ta ła  c h o ć b y  c z ę ś c io w o  w z ię ta  w  u ż y t­

k o w a n ie . : I i

R y g a 1 8  lu te g o  1 9 3 4  ro k u .

W c z o ra j w g m a c h u m in is te rs tw a  
s p ra w  z a g ra n ic z n y c h o d b y ły s ię d w ie  

n a ra d y  m in is tró w  E s to n ji i Ł o tw y o ra z  
ic h n a jb liż s z y c h w s p ó łp ra c o w n ik ó w . —  
N a z a k o ń c z e n ie w ie c z o rn e g o p o s ie d z e ­
n ia o p u b lik o w a n o n a s tę p u ją c ą d e k la ra ­
c ję , k tó rą p o d a je m y  w  w y ją tk a c h :

M in is tro w ie s p ra w z a g ra n ic z n y c h  
Ł o tw y i E s to n ji o m ó w ili p ro b le m y  b a ł­
ty c k ie j p o lity k i i s to s u n k i ło te w s k o -  
e s to ń s k ie . P ra g n ą c p o g łę b ić is tn ie ją c y  
p o m ię d z y o b u p a ń s tw a m i z w ią z e k i o  
i le to je s t m o ż liw e , ro z sz e rz y ć  g o d ro ­
g ą p rz y c ią g n ię c ia in n y c h b a łty c k ic h  
p a ń s tw , o b a j m in is tro w ie p o d p is a li u m o ­
w ę o  o rg a n iz a c ji z w ią z k u , k tó ry  je s t o r-  
g a n ic z n e m  p rz e d łu ż e n ie m  u m o w y  z 1 -g o  
l is to p a d a 1 9 3 2  r . U m o w a  p o s ta n a w ia , ż e  
z e b ra n ia  m in is tró w  s p ra w  z a g ra n ic z n y c h  
b ę d ą z w o ły w a n e  re g u la rn ie i o p ró c z  te ­
g o p o w o łu je s ię ra d ę n ie u s ta ją c ą , k tó ­
re j z a d a n ie m  b ę d z ie  u z g a d n ia n ie p ra w o ­
d a w s tw a o b y d w u p a ń s tw  i w  w y p a d k u  
k o n ie c z n y m  p o lity k i e k o n o m ic z n e j.

N ie z a le ż n ie o d p o w y ż s z e g o u m o w a  
p o s ta n a w ia , ż e n a w s z y s tk ic h k o n fe re n -

(Korespondencja własna).

z k u  w  g ro n ie ty lk o d w u  p a ń s tw , a b e z  
L itw y , je s t m a n ife s ta c ją  w  s to su n k u  d o  
te j o s ta tn ie j i c z y  m a to  z w ią z e k  z re ­
z e rw ą o f ic ja ln y c h c z y n n ik ó w  l i te w s k ic h  
w  o d n ie s ie n iu d o U n ji B a łty c k ie j , d y ­
p lo m a ta e s to ń s k i o d p o w ie d z ia ł n a s tę p u ­

ją c o : —
—  l(S p ó r p o ls k o - li te w s k i o W iln o  

p ra g n ę li w  s w o im  c z a s ie L itw in i ro z s z e ­
rz y ć i n a p o z o s ta łe k ra je  b a łty c k ie , je ­
d n a k z d e c y d o w a n ie lo ja ln e s ta n o w is k o  
E s to n ji i Ł o tw y , w y w o ła ło w  K o w n ie  
n a s tró j n ie p rz y c h y ln y d la U n ji B a łty c ­
k ie j, p o d e jrz a n e j o p ro -p o ls k ie te n d e n ­

c je . —
O s a m o tn ie n ie L itw y n a a re n ie m ię ­

d z y n a ro d o w e j o ra z c ię ż k a s y tu a c ja p o ­
l i ty c z n a w  o k rę g u  k ła jp e d z k im , s p ra w i­
ły , ż e  c z y n n ik i d e c y d u ją c e  w  p o lity c e  l i­
te w s k ie j z a sa d n ic z o z m ie n ia ją o r je n ta -  
c ję w  s to su n k u d o U n ji B a łty c k ie j , —  
P ra g n ą c z je d n e j s tro n y  p rz y sp ie sz y ć  
w y p a d k i d la k tó ry c h  s y tu a c ja  k s z ta łtu ­
je  s ię  w y ją tk o w o  p o m y ś ln ie , ja k  ró w n ie ż  
p o b u d z ić K o w n o d o s z y b sz e j d e c y z ji , 
z a w a r liś m y  u m o w ę b a łty c k ą z ro z s z e ­
rz o n ą k la u z u lą  u m o ż liw ia ją c ą i in n y m  
k ra jo m  (w  p ra k ty c e  o z n a c z a to  g łó w n ie  
L itw ę ) p rz y s tą p ie n ie d o  n ie j.

J a k  s ię in fo rm o w a liś m y k la u z u la ta  
ró w n ie ż l ic z y n a P o ls k ę i Z . S . R . R ., 
k tó re  p rz y s tą p iw s z y  d o  U n ji, g w a ra n to ­
w a ły b y n ie p o d le g ło ś ć p a ń s tw b a łty c ­
k ic h . Z  o k a z ji 1 6 ro c z n ic y  n ie p o d le g o ś c i  
L itw y p re m je r ło te w s k i A . B lo d n ie k s

K T O N IE P R A W N IE N O S I

O D Z N A C Z E N IE .

W ła ś c iw y  w ie lu  lu d z io m  s n o b iz m  s k ła ­
n ia ic h  d o  n ie p ra w n e g o  n o s z e n ia o d z n a - c ja c h  m ię d z y n a ro d o w y c h o b a p a ń s tw a  

c z e ń , o z n a k , s tro ju , a  n a w e t p rz y w ła s z ­
c z a n ia s o b ie n a z w isk a lu b ty tu łu , d o  
k tó ry c h  n ie m a ją ż a d n e g o p ra w a . 

W a rto  w ię c w  z w ią z k u  z te rn  z a z n a ­
c z y ć ,, ż e c z y n y ta k ie ś c ig a n e s ą a r t . 2 6  
p ra w a o w y k ro c z e n ia c h , k tó ry p rz e w i­
d u je  k a rę  a re s z tu  d o  m ie s ią c a lu b  g rz y ­

w n y  d o 1 0 0 0  z ł.
I s to ta  te g o  ro d z a ju  w y k ro c z e ń  p o le ­

g a n a w p ro w a d z e n iu w  b łą d o to c z e n ia  
c o  d o  s w o je j o s o b y , je d n a k  b e z s p e c ja l­
n y c h  z a m ia ró w  o s z u k a ń c z y c h . J e ż e li je ­
d n a k  u ż y w a n ie n ie p rz y n a le ż n e g o  ty tu ­
łu  m a  n a c e lu  w p ro w a d z e n ie w  b łą d  o -  
k re ś lo n e j o s o b y i o s ią g n ię c ie tą d ro g ą  
k o rz y ś c i m a ją tk o w e j, w ó w c z a s c z y n ta ­

k i s ta n o w i ju ż  o s z u s tw o .

H IP O T E K I I K A U C J E  I C E S J E  P O ­

D L E G A J Ą  U R Z Ę D O M  R O Z JE M C Z Y M Krvawa rozprawa szajek złodziejskich
H E R S Z T  B A N D Y C IĘ Ż K O  Z R A N IO N Y .

Z  D obrzynia donoszą: terenie pow. wąbrzeskiego, został przez
, j członków drugiej bandy ciężko pożgany.

W ubiegły piątek pom iędzy dwom a Zaleski ołrzym ał 7 ran w  głowę i 4 rany  
bandam i zlodzietskiemi z pod Nowo- w , m iem sprąiynowym . 
grodu doszło do kiotni a następnie do  
bójki. : W stanie beznadziejnym odwieziono

Podczas bójki herszt jednej bandy Zaleskiego do szpitala, 
złodziejskiej niejaki Zaleski, znany na \ ¥

W o b e c l ic z n y c h z a p y ta ń , c z y  ro z p a ­
try w a n ie s p ra w d o ty c z ą c y c h h ip o te k  
k a u c y jn y c h , s ą d o w y c h ja k o te ż z a d łu ­
ż e n ia  z a b e z p ie c z o n e g o  c e s ją n a d o c h o ­
d a c h  d łu ż n ik a  z  c u k ro w n i w z g lę d n ie  m o ­
n o p o lu s p iry tu so w e g o i tp . n a le ż y d o  ।  
k o m p e te n c ji u rz ę d ó w  ro z je m c z y c h , P o ­
m o rsk ie  T o w a rz y s tw o  R o ln ic z e  w y ja ś n ia  
iż u rz ę d y  ro z je m c z e s ą w ła d n e d o  ro z ­
p a try w a n ia s p ra w  p o w y ż s z y c h .

J e d y n ie  h ip o te k i o b ję te u s ta w ą  z d n .  
2 9  m a rc a 1 9 3 3  r . (D z . U . R . P . N r. 2 5  1
p o z . 2 1 3 ) w y łą c z o n e s ą z p o d k o m p e ­

te n c ji ty c h  u rz ę d ó w .

G O S P O D A R S T W O  D O M O W E J A K O  

Z A K Ł A D P R A C Y .

W e d le  p rz e p isó w  ro z p . z ro k u 1 9 3 3  
o  u b e z p . s p o łe c z n e m s łu ż b a d o m o w a  
p o d le g a  o b e c n ie  n ie ty lk o  —  ta k  ja k  d a w ­
n ie j —  u b e z p ie c z e n iu c h o ro b o w e m u , w  
s z c z e g ó ln o ś c i n a w y p a d e k c h o ro b y lu b  
m a c ie rz y ń s tw a , a le  ta k ż e  t . z w . u b e z p ie ­
c z e n iu e m e ry ta ln e m u t . j . n a w y p a d e k  
n ie z d o ln o ś c i d o  z a ro b k o w a n ia lu b  ś m ie r ­
c i, w s k u te k  w y p a d k u  w  z a tru d n ie n iu  lu b  
c h o ro b y  z a w o d o w e j, lu b  w s k u te k  in n y c h  

p rz y c z y n .

K a ż d e g o s p o d a rs tw o d o m o w e , z a ­
tru d n ia ją c e c h o ć b y je d n ą s łu ż ą c ą , m u s i 
ja k o  t . z w , „ z a k ła d p ra c y “ z g ło s ić s łu ­
ż ą c ą d o  U b e z p ie c z a ln i S p o łe c z n e j.

D o ty c h c z a s o w a  s k ła d k a z a s łu ż ą c ą  
b ę d z ie  z n a c z n ie  p o d w y ż s z o n a , g d y ż  p ła ­
c ić  s ię  b ę d z ie  s k ła d k ę : 1 ) n a  u b e z p ie c z e ­
n ie c h o ro b o w e (w y ją te k  c o d o  s łu ż b y  
d o m o w e j w  ro ln ic tw ie ) , 2 ) n a u b e z p ie ­
c z e n ie o d  w y p a d k u  lu b  c h o ro b y  z a w o d o ­
w e j, 3 ) n a  u b e z p ie c z e n ie  e m e ry ta ln e , 4 )  

n a  F u n d u s z  P ra c y .

Hotel pod Orłem

VIELKI BENEFIS
orkiestry Michała Zołotnikowa

ta t t j  Mii M  Ad

b ę d ą  w y s tę p o w a ć w s p ó ln ie , p rz y c z e m  z a  
z g o d ą  o b u  s tro n je d n a z n ic h  m o ż e re ­
p re z e n to w a ć in te re s y o b u p a ń s tw . N a ­
s tę p n ie p o s ta n o w io n o p o d trz y m y w a ć  
ś c iś le js z y  k o n ta k t m ię d z y d y p lo m a ty c z - 
n e m i p rz e d s ta w ic ie ls tw a m i i k o n s u la ta ­
m i o b u  p a ń s tw . W  k o ń c u  u m o w a p rz e - - - - - 1 r - - - - - - - - - - - - - -- - - - - -
w id u je m o ż n o ś ć p rz y s tą p ie n ia d o n ie j 1 p rz e m a w ia ł w  ra d jo p y s k ie m . P re m je r  
n a w y m ie n io n y c h z a sa d a c h i in n y c h ło te w s k i w s p o m in a ł o p e w n y m  o k re s ie  
p a ń s tw . p rz e s z ło ś c i, w  k tó ry m  l i tw in i n ie ro -

Zazieleń, Pływaczewo oraz obsz. dwor­
skie: Leśno, Szychowo, G apa, G ajewo
Pluskowęsy, Frydrychowo i St. Zieleń.

G O L U B -W IE Ś . D o  te j g m in y  z b io ro ­
w e j p ro je k tu je s ię p rz y d z ie lić g m in y :
M okrylas, Skępsk, O strowite, Podzamek
G olubski, Krążno, Sokoligórę, G aj, Li­
sewo, G olczewo oraz obszar dw. Kon-
stancjewo, O wieczkowo, Nowym łyn, No-
wąwieś, G alczewko, Zawadę i Przeszko ­
dę. —

S k ła d  d a ls z y c h g m in b y łb y  n a s tę p u ­

ją c y :

RYŃSK: Przydwórz, Trzciana,
Ryńsk, Lodowice, O rzechówko, O rze­
chowo, W ęgorzyn i Sierakowa oraz obsz. 
dw. Sosnówka.

D ĘBO W AŁĄKA: Lobdowo, D ębo- 
wałąka, O sieczek, Piwnice, Niedźwiedź, 
Jaworze.

W . RAD 0W 1SKA: Lipnica, Lipnica  

Kol., M . Pułkowo, W . Pułkowo, W . Ra- 
dowiska, M . Radowiska, Zaradowiska, 
Kurkocin oraz obsz. dw. Piątkowo.

KSIĄŻKI: Brudzawki, Książki, N. 
Łopatki, Buczek, oraz obsz. dw. Zaskocz 

i Książki.
PŁU ŻNICA: Kr. Nowawieś, Pieńki, 

Szczeroslugi, Czaple, U  ciąż, Płużnica, 
O strowo oraz obsz. dw. Bartoszewice, 
O rłowo i M gowo.

—  P R Z E M IE N IE N IE  P A Ń S K IE  N A  
G Ó R Z E  T A B O R . W d ru g ą  n ie d z ie lę  
W ie lk ie g o p o s tu o b c h o d z im y p a m ią tk ę  
c u d o w n e g o z d a rz e n ia z d z ie jó w  b ib lij­
n y c h , z n a n e g o  p o d  n a z w ą  P rz e m ie n ie n ie  
P a ń s k ie . W ś ró d  s m u tk u  i p o w a g i o k re su  
w ie lk o p o s tn e g o  s ta n o w i ta  n ie d z ie la  ja k ­
b y  p rz e b ły s k  ra d o ś c i i w e s e la , a lb o w ie m  
ta je m n ic a  P rz e m ie n ie n ia  P a ń s k ie g o  p rz y ­
p o m in a n a m  ju ż ra d o s n e Z m a rtw y c h ­
w s ta n ie C h ry s tu s a .

C h ry s tu s u d a ją c  s ię n a g ó rę T a b o r ,  
z a p ra g n ą ł p o m o d lić  s ię  w  s k u p ie n iu , z d a ­
ła  o d  z g ie łk u  ś w ia ta  a p o z a te m  o b ja w ić  
s ię a p o s to ło m  w  S w e j B o s k ie j c h w a le . 
W e d łu g e w a n g e lji : „ w  o n c z a s w z ią ł  
J e z u s  P io tra  i J a k ó b a  i J a n a  b ra ta  je g o , 
i w p ro w a d z ił ic h  n a g ó rę w y s o k ą o s o b ­

n o ” .
C h c ia ł C h ry s tu s p rz e z to w z m o c n ić  

S w o ic h  u c z n ió w , a b y  n ie  z w ą tp il i o  N im ,  
g d y  u jrz ą  G o  s ro m o tn ie k rz y ż d ź w ig a ją ­
c e g o , a b y i o n i s a m i n ie w z d ry g a li s ię
p rz e d  c ię ż a re m  k rz y ż a .

E w a n g e lja m ó w i d a le j: „ G d y J e z u s
s ię m o d lił, p rz e m ie n ił s ię p rz e d n im i,
A  o b lic z e J e g o  ro z ja śn ia ło  ja k o  s ło ń c e ;
a s z a ty  J e g o  s ta ły  s ię b ia łe ja k o  ś n ie g !  
R ó w n o c z e śn ie  d a ł s ię  s ły sz e ć g ło s z  n ie ­
b a  o  C h ry s tu s ie : „ T e n  je s t m ó j s y n  u k o ­
c h a n y , J e g o  s łu c h a jc ie ” !

T a k  w ię c  n a  c h w ilę  p o k a z a ł s ię Z b a ­
w ic ie l w  ty m  s ta n ie , w  ja k im  z n a jd u je  
s ię s ta le p o  Z m a r tw y c h w sta n iu  i w  ja ­
k im  z ja w i s ię  k ie d y ś  n a  S ą d z ie  O s ta te c z ­

n y m . —
C h w a le b n e to  P rz e m ie n ie n ie  P a ń s k ie ,  

w ie lo k ro tn ie p rz e d s ta w ia ła s z tu k a  
c h rz e ś c ija ń s k a . S z c z e g ó ln ie to , c o  s tw o ­
rz y ł R a fa e l w s w e m  „ P rz e m ie n ie n iu ” . 
P a ń s k ie m ” n a le ż y d o  a rc y d z ie ł s z tu k i, 
a  n ie k tó rz y  u w a ż a ją  je  n a w e t z a  n a jle p ­
s z ą je g o  p ra c ę . N ie w ą tp liw ie je s t to , 
d z iś je d e n z n a jp ię k n ie js z y c h o b ra z ó w  

W a ty k a n u .

P o  z a k o ń c z e n iu  o b ra d  g o ś c ie  e s to ń s c y z u m ie li n a tu ry n ie m ie c k ie g o z a k o n u  
w ra z z ło te w s k im i d y p lo m a ta m i b y li o - i n ie  p o s z li w ra z  z  ło ty s z a m i, k tó rz y  n ie  
b e c n i n a b a lu  p ra s y . W  ro z m o w a c h  z u lę k li s ię w a lk i z n ie m ie c k im i ry c e rz a -  
d z ie n n ik a rz a m i e s to ń c z y c y p o d k re ś la li m i. S z c z e g ó ł te n z a s łu g u je o b e c n ie n a  
s w e z a d o w o le n ie z z a w a r te g o  z w ią z k u , u w a g ę , w  o b lic z u n a p o ru n ie m ie c k ie g o  

N a  z a p y ta n ie  m o je , c z y  re a liz a c ja  z w ią - n a W s c h ó d .

Wprowadzenie w życie ustawy 

samorządowej
J a k  s ię d o w ia d u je m y , w p ro w a d z a ­

n ie  w  ż y c ie  u s ta w y  s a m o rz ą d o w e j w k ra -  
rz a  w  d ru g i e ta p ro z w o ju . P o  p rz e p ro ­
w a d z e n iu  w y b o ró w d o ra d m ie js k ic h  
p rz y g o to w u je  s ię  o b e c n ie p o d z ia ł p o w ia ­
tu  n a  g m in y  z b io ro w e  i g ro m a d y .

1 W  p o w y ż s z e j s p ra w ie o d b y ły s ię w  
p o w ie c ie  w  u b ie g ły m  ty g o d n iu  z e b ra n ia  
ra d n y c h , s o łty s ó w  i p rz e ło ż o n y c h o b ­
s z a ró w  d w o rs k ic h  c e le m  w y s łu c h a n ia  ic h  
z d a ń c o d o z a m ie rz o n e g o p o d z ia łu p o ­
w ia tu  n a  g m in y  z b io ro w e . N a  z e b ra n ia c h  
ty c h  s p ra w y  te  ja k  i in n e  a k tu a ln e  s p ra ­
w y  re fe ro w a ł p . s ta ro s ta p o w ia to w y  —  
Kalkstein o ra z z a s tę p c a p , m g r, Cwina-  

rowicz. —
W e d łu g u z y s k a n y c h in fo rm a c y j p o ­

w ia t w ą b rz e s k i p ro je k tu je s ię p o d z ie lić  
n a 9 g m in z b io ro w y c h . W  te n s p o s ó b  
p o w s ta ły b y  n a s tę p u ją c e g m in y :

W Ą B R Z E Ź N O -W IE Ś , w  s k ła d k tó ­
re j w e s z ły b y  d o ty c h c z a s o w e g m in y : —  
Jarantowice, Stanisławki, Łabędź, Cym - 
bark, Czystochleb, M yśliw iec, Frydry- 
chowo, Sicienek oraz obszary dworskie: 
Buk, G ziki, W ronie, Nielub, Trzcianek, 
W ałycz, Sitno.

K O W A L E W O -W IE Ś , W  s k ła d te j 
g m in y z b io ro w e j w e s z ły b y  g m in y : Elgi- 
szewo, Chełmonie, Lipienica, Bielsk, Biel­
skie Budy, Chełm oniec, Kiełpiny, Zieleń, 

p rz e s z ło ś c i, w  k tó ry m  l i tw in i n ie ro -

I

M U S IH Y  
ponownie zwyciężyć 

w Challengn 1934 r.

W . RYCH NO W O : M lewo, Nowy  
M lewiec, Rychnowo, Nowydwór, W . 
Rychnowo, Srebrniki, Lądy, Borówno 
oraz obsz. dw. M łewiec, Elzanowo, Pru- 
skołąka, W ielkołąka i Szewy.

P o n a d to d o g m in y R y ń s k p ro je k to ­
w a n e je s t p rz y łą c z e n ie g m in y Z a ją c z ­
k ó w ©  z p o w ia tu to ru ń s k ie g o o ra z d o  
g m in y P łu ż n ic y —  o b s z . d w . B o c ie ń , 
S z e ro k o p a s i g m . Ś w ię to s ła w z p o w . 
c h e łm iń s k ie g o . N a to m ia s t d o p o w ia tu  
b ro d n ic k ie g o  m a ją  b y ć  p rz y łą c z o n e  o b s z . 
d w . H am er, Józełat, Kołat i Kujawa.

W  p o w y ż s z y m  p ro je k c ie m o g ą z a jś ć  
je sz c z e p e w n e z m ia n y o c z e m  n a s z y c h  
c z y te ln ik ó w  b ę d z ie m y s ię s ta ra li in fo r­
m o w a ć . S p ra w a ta je s t o b e c n ie s z c z e ­
g ó ln ie d la lu d n o ś c i w ie js k ie j b . w a ż n a ,  
w o b e c c z e g o b ę d z ie m y s ię s ta ra li n a ­
s z y c h  c z y te ln ik ó w  o je j p rz e b ie g u  s ta le  
in fo rm o w a ć , z w ła s z c z a c o d o e w e n tu a l ­
n e g o  p o d z ia łu  n a  g ro m a d y .

■ ■ -.

KU JEM Y D ALEJ...

Zawezwany przez p. W ALIGÓ RĘ  
Z M AKSW AŁDU , składam na ..Fun­
dusz O brony M orskiej'* * * * * * * * * * * 1 * * * * * * * * * 5 złotych i pro­
szę o dalsze kucie łańcucha p. M LIC- 
KIEG O z Starego Zielenią.

CH RZANOW SKI, Sitno.

WIADOMOŚCI POTOCZNE
Wąbrzeźno d n ia 2 6  lu te g o  1 9 3 4  r .

K a le n d a rz y k :

D
a

ta

M
ie

si
ą

c

D
z

ie
ń

Ś w ię ta  k a to l.
S ło ń c e

i
W s c h ó d  Z a c h ó d

2 7 L u ty W . A le k s a n d ra 6 ,2 7
9

1 7 ,0 1

2 8 ■a Ś . S . d z . R o m . 6 ,2 5 1 7 .1

2 9 n C z . A lb in y . 6 ,2 3 1 7 ,1 3
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O S T A T N I  N U M E R .

P r z y p o m i n a m y , ż e  d z i s i e j s z y  n u m e r  
„ G l o s u “  j e s t  o s t a t n i m  w  m i e s i ą c u  l u t y m .

K t o  z a p i s a ł  „ G ł o s  W ą b r z e s k i “  t y l k o  
n a  m i e s i ą c , w i n i e n  —  o  i l e  c h c e  n a d a l  
o t r z y m y w a ć  p i s m o  —  n a t y c h m i a s t  z a p i ­

s a ć  n a  p o c z c i e  w z g l . u  l i s t o n o s z a  l u b  w  
a g e n c j a c h .

P r e n u m e r a t a  n a  m i e s i ą c  m a r z e c  w y ­

n o s i j u ż  z  o d n o s z e n i e m  d o  d o m u  t y l k o  
J E D E N  Z Ł O T Y !

A  w i ę c  n i e  z a p o m n i j c i e  z a a b o n o w a ć  
„ G ł o s u "  n a  m a r z e c !

O  ile chodzi zaś o górę Tabor, to sta­
ła się ona odtąd św ięta dla św iata chrze­
ścijańskiego. O jcow ie K ościoła często 
w spominają ją w sw oich dziełach.

W  roku 326 pielgrzym uje na nią św . 
Paula a św . H elena buduje tam  dw ie ka­
plice. Z tą chw ilą góra Tabor, leżąca w  
pobliżu N azaretu, nad jeziorem G ene­
zaret, coraz w ięcej się zaludnia.

D o licznych pieczar ściągają pustel­
nicy i pokutnicy. Pow staje na tej górze 
osobne biskupstwo, w spaniały klasztor i 
trzy kościoły, zburzone później przez 
Saracenów . D zisiaj jest tam jedynie ba­
zylika, zbudow ana przez Franciszkanów .

—  „ R O L N I K " —  d o d a t e k  d o  „ G ł o s u  W  

b r z e s k i e g o "  u z n a n y  z a  o r g a n  T . R . P . N a ostat- 

niem posiedzeniu zarządu Towarzystwa Rolni­

czego Powiatow ego, odbytem w dniu 23 lutego  

pod przew odnictw em p. w iceprezesa W ł . K l i m k a  

z  P ł y w a c z e w a  uchw alono m . in. że „Rolnik" —  

dodatek rolniczy do „Głosu W ąbrzeskiego" bę­

dzie organem Tow arzystwa Rolniczego Pow ia­

tow ego na pow iat w ąbrzeski.

K omunikaty tyczące K ółek Rolniczych i ko­

m unikaty Zarządu Pow . 'Tow . Rolniczego u- 

m ieszczane będą odtąd tylko „w Rolniku co  

P, p. Prezesom i sekretarzom K ółek podajem y  

do w iadom ości.
— W M IEJSCE W IEŃ CA na trum nę śp. 

A gnieszki W rakowej, żony kierownika U rzędu  

Skarbowego złożyli: Burm istrz i pracownicy Za­

rządu M iejskiego w W ąbrzeźnie kw otę 14 zł. na 

K uchnię Ludow ą.
— K RED Y T D LA K UPIECTW A. D zięki 

staraniom Pana W ojew ody Pom orskiego K irti-DCBA

K I N G  —  K O N G  

klisa udało się uzyskać w P. K . O kredyt dla 

kupiectwa w łącznej sum ie 1 m ilj ona złotych. 

N a  p o w i a t w ą b r z e s k i , w e d łu g  p r z e z  n a s u z y s ­

k a n y c h  i n f o r m a c y j p r z y d z i e lo n o  s u m ą 55 t y s .  

z ł o t y c h . Podania o pożyczkę należy w nosić do  

Banku Związku Spółek Zarobkow ych oddział w  

Toruniu, za pośrednictw em tut. Starostwa.

Bliższych inform acyj udziela się w Starostw ie.
—  W ALNY ZJAZD delegatów O chotniczych  

Straży Pożarnych pow iatu w ąbrzeskiego odbył 

się w dniu w czorajszym w hotelu pod „O rłem  

pod przewodnictwem prezesa pow . p. w i c e  s t a r o ­

s t y  C w i n a r o w i c z a . Szczegółowe spraw ozdanie 

podam y ze w zględu na brak m iejsca w następ­

nym num erze.
Rów nież spraw ozdanie z W alnego zebrania

K oła Przyjaciół H arcerzy podam y w nast nu­

m erze. —
—  Z ŻYCIA RO DZIN Y U RZĘD N ICZEJ. —  

Zarząd Rodziny U rzędniczej postanowił na 

jednem ze sw oich ostatnich zebrań urządzać 

w ieczory czw artkowe. Celem  tych w ieczorów  jest 

nawiązanie bliższego kontaktu m iędzy poszcze­

gólnym i dykasterjam i urzędników. W yłoniona  

w tym celu sekcja, składająca się z Pań: W ice- 

starościny C w i n a r o w i c z o w e j , dyrektorow ej B u -  

l a n d o w e j  i M e r k o w e j urządza pierw szy w ieczór 

czw artkowy dnia 1 m arca br. D zięki uprzejmo­
ści Przew odniczącego W . P. p< Starosły K a lk -  

s t e i n a  w ieczór ten odbędzie się w sali Sejm iku  

Pow iatowego. Początek o godzinie 19.30 (7.30). 

W stęp bezpłatny. Pożądanem jest aby w tym  

pierw szym, niejako inauguracyjnym w ieczorze 

Rodziny U rzędniczej w zięli udział jak najlicz­

niej P. p. U rzędnicy z rodzinam i. W ieczór ten  

każdy będzie m ógł spędzić w najm ilszym na­

stroju za który to nastrój ręczą Panie z K omi­

tetu. W szyscy w ięc w czw artek spieszm y na 

m iłą rozrywkę naszej Rodziny urzędniczej-
— W AŻN E D LA PRA CO D AW CÓW . N a 

m ocy ustawy z dnia 23 m arca 1933 roku o ubez­

pieczeniu społecznem, które w eszło w życie z 

dniem 1 stycznia 1934 roku dla robotników  

przem ysłow ych zarządzam co następuje:

Z ukazaniem  się niniejszego ogłoszenia w in­

ni pracodaw cy trzym ać w pogotow iu karty kw i­

tow e sw ych ubezpieczonych, uregulowane do  

31 grudnia 1933 r. gdyż w najbliższych dniach  

zostaną ściągane celem zlikwidowania. Razem z 

kartą m usi być i książeczka kw itow a w zględnie 

ostatni kw it.
D otyczy to służby dom owej i w szelkich pra­

cow ników na terenie m iasta. W  rolnictw ie bez 

zm ian.
( — )  P a s z e k  

K o n t r o l e r  U b e z p i e c z a l n i K r a j o w e j w  P o z n a n i u .

Golub
— G O LU B. (N iezatw ierdzenie w iceburm i­

strza). W ydział Pow iatowy i Starostw o w ybór 

p. G olusa na stanow isko w iceburmistrza nie za­

tw ierdzili. Resztę członków M agistratu zostało  

zatw ierdzony  ch .

Kowalewo
—  K O W A LEW O . (Zatw ierdzenie w yboru w i­

ceburm istrza). Starostwo i W ydział Pow iatow y 

zatw ierdzili p. K oseka jako w iceburm istrza. 

Zatw ierdzeni zostali również członkowie M agi­

stratu.

p o w i a t u

— M Y ŚLIW IEC. (W ichura). Podczas panu­

jącej w dniu 20 bm . w ichury poszkodowany zo­

stał gospodarz p. Polak, którem u w icher zerwał 

dach z dom u m ieszkalnego.
— JA W ORZE. (K radzieże). W ostatnich  

dniach „odw iedzili" złodzieje kurniki u gosp. M . 

Sm olenia kradnąc 30 kur i u Jakóba M ierzw y, 

skąd rów nież w ynieśli kilka kur. Po złodziejach 

w szelki ślad zaginął.
— PŁUŻN ICA . (K radzież zboża). O negdaj 

skradziono na szkodę p. H erm ana Butza około  

10 ctr. pszenicy. Policja w yśledziła złodzieji, 

którymi okazali się: Zieleniew ski Jan, bracia  

Jan i A lojzy A lbrechtow ie oraz K owalski W ła­

dysław —  w szyscy z Lisewa pow . Chełm ińskie­

go. —
— PRZY DW Ó RZ. (Kradli drzew o z lasu). 

N a szkodę p. Józefa Stępienia skradli drzewo  

z lasu: K lim kow ski Juljan, syn jego, Bernard i 

K alkow ski Ignacy. Sprawę oddano do Sądu

— PŁY W A CZEW O. (U siłowana kradzież). 

D o jednego z m iejscow ych gospodarzy w łam ali 

się nieznani spraw cy, przez w ybicie m uru w  
chlewie, i zadusili św inię którą zam ierzali 

skraść. G ospodarz usłyszawszy szczekanie psów, 

w yszedł na podwórze i tym sposobem spłoszył 

złodzieji. Zaduszoną św inię złodzieje pozostaw i­

li na m iejscu.

— O RZECH O W O . (Z życia Związku Strze­

leckiego). M iejscow y oddział Związku Strzelec­

kiego, założony 15 m aja 1931 roku, trzym a się 

dzięki dobrze działającemu i szczęśliw ie do­

branem u Zarządowi zawsze na należytym po­

ziom ie. W ykazała to ostatnio przez p. p. K api­

tana Siw ickiego, opiekuna Szczukę i referenta 

iświatow ego Szkarłata przeprow adzona lustra-

K I N G  —  K O N G

cja. Chłopcy stawili się prawie w 100 proc, i 

odpowiadali na stawiane im pytania, a zwłasz­

cza z m aterjału w ychow ania obyw atelskiego nie 

zostali prawie ze żadnej odpowiedzi w inni. To  

też p. K apitan żegnając tut, placówkę, m ógł po­

w iedzieć te słow a: „Jestem  z tutejszego oddzia­

łu w zupełności zadow olony". Słow a te były  

dla niejednego junaka bodźcem na przyszłość.

O b s e r w a t o r .

Ruch towarzystw
— BA CZN O ŚĆ K O ŁA ŚROD OW ISKO W E  

BBW R. m iasta W ąbrzeźna. Zebranie w szyst­

kich prezesów K ół Środow iskow ych BBW R. 

m iasta W ąbrzeźna odbędzie się w poniedziałek, 

dnia 26 bm . o godz. 6-tej w Salce sejm ikow ej 

(Starostw o). Panie i Panow ie Prezesi prosze­

ni są o zjawienie się w kom plecie,

Z a r z ą d  K o m i t e t u  M i e j s k i e g o  B B W R .  

n a  m i a s t o  W ą b r z e ź n o .

G IEŁD A ZBO ŻO W O  - TO W ARO W A  

W BY D GO SZCZY  

z  d n i a  2 3  l u t e g o  1 9 3 4  r o k u :

Żyto

Pszenica
Jęczm ień browarow y  

Jęczm iek przem iałow y  

O wies

M ąka żytnia 65 proc.

M ąka pszenna 65 proc, 

O tręby żytnie 

O tręby pszenne grube  

Rzepak zimow y  

Rzepik zimow y  

G roch jadalny 

G roch W iktorja  

G roch Folgera 

K oniczyna żółta, odtłuszcz.

14.50— 14,75

1,50— 18,00

14,50— 15,50

13,75— 14,00

11,75— 12,25  

w ł. w orka 21,50— 22,50  

w ł w orka 30,50— 32,00  
9,75— 10.50

11,50— 12,00

42,00— 44,00

42,00— 44,00

19,00— 20,00

23,00— 25,50

20,00— 24,00

85,00— 90,00

D rukiem i nakładem : Zakłady G raficzne  

Bolesław a Szczuki — Redaktor odpow ie­

dzialny: A lfons Szczuka — W ąbrzeźno

MIEJSCEM SPOTKANIA 
wszystkich przyjezdnych nietylko z I 

powiatu, lecz z całego Pomorza jest

UHL B. MlIlNIlffl
W ŁA ŚC. G O Ś L I Ń S K I  —  Toruń, 

u l .  S z e r o k a  n r . 1 8  —  T e l e f o n  5 .

Wódki - Wyborowe likiery - Wina - Groki 

KUCHNIA WARSZAWSKA- - - - - - ZIMNE i CIEPŁE ZAKĄSKI

Przetarg Publiczny 
G m i n a  W i e lk i e  R y e h n o w o  

przedzierżaw ia dnia 10 m arca br. na przeciąg 4 1. 

gminny skład kolonialny 
z 8  m o r g o w y m  o g r o d e m  o w o c o w o - w a r z . 

Składanie ofert i przejrzenia w arunków , nastą­
pi w t tut. Sołectw ie od dnia 25 lutego br. do  
dnia 10 m arca br.

( - )  L e w a n d o w s k i sołtys

Hallo! Hallo!

P O L E C A M

Na różne uroczystości i wesela

Najkrótsza droga 
do klienta"------- i

Wykonuję 
w szelkie  prace  w chodzące 

w zakres f r y z j e r s t w a  

jak

golenie 10 gr.
strzyżenie włosów 30 gr.
ondulacja damska 80 gr. 

w dom u i poza dom em  

po bardzo niskich  cenach: 

Proszę się przekonać ! 

O łaskawe poparcie prosi 

FR. JANKOWSKI
W Ą B R Z E Ź N O

ul. Dolna 1

U c z e ń

r z e ź n i c k i
m oże się zaraz 'zgłosić 

P r z y b y l s k i  
m istrz rzeźnicki

najwyborniejszy S Z A’M PAN but. 5 zł.

G atunek l / i  V * b. G atunek i / i V 2 V * b.

Przepalanka 6,20 4,20 2,20

Winiak 8,30  5,69  3,-

Saum on  9,70  6,50  3,—

Briand M edi­
cinal 14,30  9,60

Żytniow a 7,90  4,20  2,20

Śliwow ica 10,50

Pcdbipięta 12,70 6,50 3,50  

Boonekamp
i K r. D okt.) 9,40 6,60 3,—  

Cherry  Brandy  8,80 6,— 3,10  

Wiśniowa 6,20  4,20  2,20

W ódki m onopolow e

M onastique 11,— 7,50 3,90

Rum lub Arak 6,70 4,50 2,50

K rupnik Lit. 9,40 5,—

Wina
W iśniak K ant. 3,50 1,90

Chateau de
V inpoz 2,10  1,15

Stołow e 2,— 1,10
Maślacz 2,90  1,60  0,90

Lia Czerwone 1,90 1, 

V erm uth  2,70  1,45

Szam pan
Cordon Bleu 5,— 3,—

W ina gronow e

P r o d u k t  n a j l e p s z y —  C e n y  n a j n i ż s z e

p r o w a d z i  
p r z e z

I iiiiiii wwą
O g ł o s z e n i e  u m i e s z c z o n e  w

■ „ G l o s i e  W Ł b r m H m ”

p r z y n o s i p o ż ą d a n y  s k u t e k .

~ p r z y c i ą g a  k l i e n t a

p o w i ę k s z a o b r ó t

przez co kupiec nie odczuw a

Ć ' k r y z y s u

Polski 

Czerwony 

Krzyż!

Jaka instytucja gotow a jest zaw sze oto­

czyć sanitarną opieką ofiary epidem yj, 

pow odzi i w szelkich innych katastrof, ?

Polski 

Czerwony 

Krzyż!

K s i ą ż n ic a  K o p e r n i k a ń s k a  

w T o r u n i u


